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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  17.  M ar ca .

J O .  X i ą ź ę  p a n u j ą c y  S c h w a r z b u r g - S  o  n-  
d e r s h a u s e n  p r z y b y ł  tu z S o n d e r s h a u s e n .

W y j e c h a ł :  X i ą i ę  J ó z e f  W r e d e ;  d o  M o ­
n a c h i u m .

<VWł W W W M  »wv%

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  d n ia  8.  Ma rc a.
D z i e n n i k i  o p o z y c y j n e  t r y u mf uj ą  n a t u ­

r aln ie  z  p o w o d u  w y p a d k u  w c z o r a j s z e g o  p r z e ­
g ł o s o w a n i a ,  ( y m c z a s e m ^ r a d o ś ć  ich z m n i e j s z y ł a  
s i ę  n i e c o  p o  o ś w i a d c z e n i u ,  ź e  M i n i s t r o w i e  
m i e j s c  s w o i t h  n i e  o p u s z c z ą .  A ż  d o t ą d ,  w y ­
kr zykuj e  T e m p s  p e ł e n  n i e c h ę c i ,  z a w s z e  s ą ­
d z o n o ,  ż e  M in i s t e r y u r n  p rz y  w a ż n y c h  p y t a ­
n i a c h ,  d o t y c z ą c y c h  s i ę  zasad , w i ę k s z o ś ć  p o  s o ­
b i e  m i e ć  m u s i .  G a b i n e t  z  d.  6.  W r z e ś n i a  i n ­
n e g o  w tej m i e r z e  jest  zdani a .  —  I n n y  d z i e n n i k  
o p o z y c y j n y  p o c z y t u j e  to z a  r z e c z  d z i w n ą  i n i e  
e l y c h a n ą  w r z ą d z i e  r e p r e z e n t a c y j n y m ,  i e  M i -  
n i s t e r y u m  tak s i ę  d o  I z b  o d z y w a :  Z o s t a n i e m y  
p rz y s t e r z e ;  w y  zaś  b i e r z e c i e  n a  s i e b i e  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  za w s z y s t k o ,  c o  z o d r z u c e n i a  p r o ­
j e kt u  d o  prawa w y n i k n ą ć  m o ż e .  T o  j es t  pra-  
w d z i w a  n i c o ś ć .  M i n i s t e r y u r n  k o n s t y t u c y j n e  
m o g j o b y  w p r a w d z i e  p o w i e d z i e ć :  W ś r ó d  takich

o k o l i c z n o ś c i  n i e  c h c e m y  s i ę  na da l  a dm ini s tr a -  
c y ą  z a j m o w a ć ,  p o n i e w a ż  pr awa i s t n i e ją ce  za  
n i e d o s t a t e c z n e  p o c z y t u j e m y ,  i dla t e g o  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  z a w y p a d k i  przyjąć n i e  m o ż e m y !  
J e ż e l i  zaś  p o w ia d a  .- C h c e m y  w p r a w d z i e  j e s z c z e  
i  nadal  rządzi ć;  a l e  ty I z b o  b ę d z i e s z  o d p o w i e ­
d z i a l n ą ,  n a t e n c z a s  to za z u p e ł n i e  u s t aw i e  p r z e ­
c i w n ą  m o w ę  p o c z y t a ć  n a l e ż y .  Zr es zt ą  p r z y .  
p o t n in a j i n y  s o b i e ,  ż e  d z i e n n i k i  P a n a  V i l l e l e  
j e s z c z e  d n i e m  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  j e g o  M i n i -  
s t e r y u m  z a p e w n i a ł y ,  i e  M i n i s t r o w i e  s i ę  u t r z y ­
m a j ą . —  G a z e t a  f r a  11 c u z k a  p o w i a d a :  C z e ś ć  
I z b i e  d e p u t o w a n y c h !  Z n i w e c z y ł a  o n a  c a ł y  
do kt ry ne rs k i  s y s t e m a t ;  w i d z i a ł a ,  d o k ą d  ją z a ­
p r o w a d z i ć  c h c i a n o .  K o z j a ś n i ł o  s i ę .  D e z p o -  
t y z m  r o z w i j a ł  s i ę  i t r u d n o b y  g o  j u ż  b y ł o  
yestrzymać .  W y p a d e k  t en  jest o l b r z y m i .  I z b a  
u c z y n i ł a  teraz to s a p i o ,  c o  Sąd ka ssa cy jny  po d  
w z g l ę d e m  s t a n u  o b l ę i n i c z e g o  u c z y n i ł .  ( T a k  
z a i s t e ,  o d z y w a  s i ę  J o u r n a l  d e  P a r i s ,  Sąd  
ka ssa cy jny  r o z b r o i ł  p o d  o w  c za s  r z ą d ,  a I z b a  
d a n y  pr zykł ad u z u p e ł n i ł a ! )

Z0d c z a s u  g ł o s o w a n i a  w z g l ę d e m  prawa d o t y ­
c z ą c e g o  s i ę  d z i e d z i c z n o ś c i  p ar o st w n i g d y  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  n i e  z e b r a ł a  s i ę  tak l i c z n i e  jak 
w c zo r aj .  W  ó w  c z a s  42 1 c z ł o n k ó w  d a w a ł o  
g ł o s y .  W c z o r a j  r ó w n a b y  był a l i c z b a ,  g d y b y  
P a n  C h a i x - d ’E s t a n g e  n i e  by ł  m u s i a ł  d n i e m  
p i e r w  w y j e c h a ć  d o  T o u r s .  W y p a d e k  p r z e g ł o ­
s o w a n i a  j e d y n i e  g o r l i w o ś c i  ki lku c z ł o n k ó w  o p o -
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zy cy jn y c h  p r zyp i s ać  nal epy.  P a n  G o lb e ry ,  
l i ie m o g ą c  <J!a f ebry z p o k o j u  w y c h o d z i ć ,  ka ­
za ł  się pośc i e l ą  o k iy ć  i po j e ch a ł  na  chw i l ę  d o  
I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  aby  cz a rn ą  gałkę  w u r n ę  
wrzuc i ć .  P a n o w i e  T e y s s e r e  i P t l o u ,  któr zy  
t a k i e  p rzec iw  p r a w u  g ł o s o w a l i ,  p rzybyl i  wc zo ­
raj p r zed  p o ł u d n i e m  g o ń c z e m i  k o ń m i ;  p i e r ­
wszy z n ich  u j e cha ł  r o o  mi l  i l edw o  p rzy  naj-  
większern u s i ł ow an iu  z d o ł a ł  na  czas  w y z n a c z o ­
ny  stanąć.  P a n  V i e n n e t  wca l e  n i e  g ł o s o w a ł ;  
o św ia d cz y ł  o n  M i n i s t r o m ,  źe  się n i e  - n> ś i  
p r zy cze p i ać  d o o p o z y c y i ,  ale źe  lak źe p r awa 
t ego  p oc h w a l ać  n ie  m o i e ,  i dla t e go  pozos t a ł  
n e u t r a l n y m .  M e s s a g e  r w y m ie n i a  200 d e ­
p u t o w a n y c h ,  g łosu j ących p r z ec iw  p ro j e k tow i  
d o  p r a w a ;  m i ę d z y  n i m i  z n a j d u j e  s i ę  t ak i e  
P an  R o y e r  Col l ard .

P o d ł u g  dz i s i e j s zeg o  o b w ie s z c z e n i a  w M o ­
n i t o r z e  o t r z y m a ł  G e n e r a l  B u g e a u d  od Mi n i  
Btra W o j n y  rozkazy  i i n s i r u k c y e ,  a ż eby  zar az  
p o  p r z y b y c i u  s w o j e m  do  Af ryki  wy toczy ł  sp r a ­
w ę  p r z e c i w  o f i ce rom Gą p u ł k u ,  którzy p r o t e -  
s t a c y ą  p rzec iw  p e w n y m  W y r a ż e n i o m  w r a p o r ­
cie  Mc t sza łka  C lauze l  po dp i s a l i ,  t a k ow ą  M i n i ­
s t r o w i  W o j n y  przes ia l i  1 r ó w n o c z e ś n i e  p r ze z  
p isma  p ub l i c z n e  ogłos i l i .

W  p i śmie  j e d n e m  z B a j o n n y  z d n .  4,  b,  m.  
w y r a ż o n o :  P a n u j ą c e  od  ki lku dn i  z i m n a
w s t r z y m u ją  wszelki e dz i a ł an i a  w o je n n e .  G ó ­
ry są ś n i e g i e m  ok ry  r .  W e d ł u g  l i s tów z g łó ­
w n e j  kwatery  ka robs towsk ie j  z d.  2. rn. b. o p u  
ścil I n f a n t  D o n  Sebas t i an  d.  j .  b. tn, L e c u m -  
bery  i u da ł  się na cze l e  k i l kunas tu  ba t a l i on ó w  
d o  Wi l la f rank t .  Krys tyn tś c i  ani  s ię k rok i em 
n i e  ruszyl i .  N i e  u l ega ter az  żadne j  w ą tp l i w o ­
śc i ,  źe  tyle o b i e c u j ą c e  sk o t n b in o w an e  na ta r c i e  
sp e ł z ło  na n icze rn  z p r zy cz y ny  n i e p o r o z u m i e ­
n i a  m i ęd z y  G e n e r a ł a m i  K r ó l o w e j ,  a t e r az  
chwi l a  p o m y ś ln a  juź p r z e m in ę ł a .  E v a n s  n i e  
m o ż e  n ic  p rzeds i ęwz ią ść  be z  p o m y ś l n e g o  w ia ­
tr u i w z n i e s i en i a  się w o d y ,  a p o ł o ż e n i e  j e go  
tern jest p r z y k r ze j s ze ,  że J iweranc i  s an  seba-  
s t yańscy  nic  j uź  dos t a r czać  m e  chcą  bez  p o  
p r z e d n i e g o  za l i c zen i a  s u m m y  zada tkowej .  
Saars f te ld  p o p e ł n i ł  wie lką  n i e o s t r o żn oś ć  o d s ł a ­
n i a j ąc  l i n i ą  pod  A m e g u i ;  za ję l i  j ą  a l b o w i e m  
Karo l i sc i  i zw ią z l i  przerwal i .

L i s t  z P a r y t a  w l o nd y ń s k im  I t u ry j er ze ,  z a ­
w ia d a m i a ;  N o w y  ś rod t  k os t rożnośc i  z a p r o w a ­
d z o n y  w o g r o d z i e  T u l i e ry j  k u n  w zb u dz i ł  po- 
w s z e c h n ą  u w a gę .  W  j e d n e j  a lei  po p rawe j  
S t r o n i e  z a m k u ,  n a  przec iw t e r a s u ,  s ta ł  d r e ­
w n ia n y  p a w i l o n ,  gdz i e  p r z e d a w a n o  r ze źw ią  
c e  napo j e  D z i ś  t e n  d o m  zos i a ł  r o z r z uc o ny ,  
a to z obawy  aby z t a m tą d  s t rz ał  n i e w y p a d ł  
n a  Króla.

D.  23. L u t e g o  zast rze l i ł  się w P a r y ż u  G e ­
n e r a ł  P e r u  de  L a c r o i x ,  r o d e m  F r a n c u z ,  Uc z

d a w n i e j  zos tający w s ł u żb i e  ko lumb ij sk ie j .  
W  t e s t a m en c i e  s w o im  p rze kaz u j e  c n  wydawcy  
p e w n e g o  p a ry zk i e go  dz i en n ik a  r ękop i s  dz ie jów  
K o l u m b i i .  ł  r

M ó w i ą  o  ś w ie źe m  p o j a w ie n i u  s ię p a m i ę t n i ­
ków . p ap i e r ó w  p o z o s t a ły c h  po L a fa ye c i e ,  k tó ­
re m i a ł  u p o r z ą d k o w a ć  p, F r a n c i s z ek  (Jorcel les .

r  ^ , a  ‘J* M a r c a .
J o u r n a l  t l e  P a r i s  t f w a w sw o je m p o t ę p i a ­

n iu  wszys tk i ch  tych  u r z ę d n i k ó w ,  k tó rzy  będąc  
d e p u t o w a n y m i  p ro j e k t o w i  r z ą d u  byl i  p r zec i ­
wn i .  Dzis i aj  w z g l ę d e m  Ma r sza łka  Soul t  tak 
się w y r a ż a :  „ U w a ż a n o ,  z Jaką go r l iwośc i ą
Mar sza ł ek  ca ł ą  sw u ję  ro d z i n ę  z a ch ęc a ł ,  aby  
p . z e c . w  p ro j ek towi  d o ty c z ą c e m u  się r o z ł ą c z e ­
nia  w ład z  s ą d o w y ch  g ło s owa ła .  T o  d o w o d z i  
do s t a t ec zn i e ,  ź e  Mar sza l ek  ż a d n e g o  nada l  p r a ­
wa d o  min i s t e r s tw a  wojny  rościć 6obie  n i e  1110- 
z e ;  c zu j e  z a p e w n e  s a m ,  źe  p o s t ę p o w a n i e  t a ­
kowe  g o  z u p e ł n i e  wyk lucza .  G d y b y  na  p r z y ­
sz ło ść  G e n e r a ł  B e rna rd  f u n k c y e  sw e  2 łoźyć  
c h c i a ł ,  n i e  b y łb y  nik t  zd o ln i e j s z y m  d o  za s t ą ­
p i e n i a  g o ,  jak G e n e r a ł  B u g e a u d .  «

W  tejże ga zec i e  c zy t a my  : „ N i e k t ó r e  d z i e n ­
niki  d on o s i ł y ,  źe  ma i r e s  z V a n v e s ,  o z n a k a m i  
g o d n o śc i  swoje j  o z d o b i o n y ,  o n e g d a j  podczas  
g ło s o w a n i a  d o  I zb y  D e p u t o w a n y c h  wstąpi ł  
i d ł u g o  z M i n i s t r e m  spraw  w e w n ę t r z n y c h  r o z ­
mawia ł ,  M ó w i ą ,  i t  tu z n o w u  idzi e o  rnaci i i -  
n ę j i i e k i e l n ą  i o  n o w y  z am a c h  na  życic  K tó -  

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  wyraża  
w te] m ie r z e  t o n e m  i ron i i  i ż a r t u  : „ N a r z u c a ­
ją z n o w u  pub l i c zn ośc i  pogłoski  o n o w o o d k r y -  
lycłi z a in a c t i a c h ,  aby wzn i e c i ć  ob a w ę ,  po k tó­
rej  m i n i s t e r y u m  w o i i e c n e m  s w o je m  po ło ż e n i u  
w i e l e s i ę  s j i odz i ewa.  P re f ek t  pol i cyi  miał  i s to ­
t n i e  sza t ańskie  od k r y ć  kuszen i a .  G ło sz ą  o l i ­
s t ach p r z e z e ń  o d e b r a n y c h ,  w k tó r ych  za n a ­
g r o d ę  m i l i on a  f r a nk ó w  z a m a c h  wyjawić  p r z y ­
o b i e c u j ą ,  w p o r ó w n a n i u  z  k tó ry m os ł a w io n y  
spisek j i r ochowy  fraszką  t ylko i dz i e c iń s t w e m .  
A u t o r o w i e  l i stów tych ż ąd a j ą ,  ż e b y  s u m m ę  tę  
u  bank i e r a  j i e w n e g o  w H a d z e  z ł o ż o n o . “

G a z e t t e  d e  F r a n c e  p o w i a d a ,  £e p r z e d ­
ło ż o n y  I z b i e  P a r ó w  p ro j ek t  do  p r aw a  w z g l ę ­
d e m  zata jenia  z a m a c h ó w  n a ż y c i e  Kró l a ,  p r zez  
M i n i s t r ó w  co fn i ę ty  zos t a ł .

L is t y  p r y w a t n e  z nad  g r an i cy  h i s zpańsk i e j  
d o n o s z ą ,  źe  Kat a lon i a  i W a ł e n c y a  p r a w ie  c a ł ­
k i em w m ocy  i j i os i adan iu  Karol i s t ow -i źe  n i e ­
m a  n a d z i e i ,  ż eby  ich s t amt ąd  z n o w u  w y ł u g o ­
wać m i a n o .

Z  d n i a  10. M a r c a ,
W  J o u r n a l  d e  P a r t s  c z y t a m y :  „ N i e o ­

b ec n o ść  H r a b i  M o l e  na w c zo ra j s ż e m  p o s i e ­
d z e n iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  siała s ię n a t y c h ­
mia s t  p o w o d e m  do  roz l i c znych  pog ł o s ek ,  O p -  
p o z y c y a  tw ie rd z i ł a ,  źe  s ię do  dymis sy i  po da ł ,
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w i ę c  m i n i s t e r y u r n  r o z w i ą z a n e ;  r ó w n o c z e ­
ś n i e  H r .  M o l e  z n a j d o w a ł  s i ę  w I z b i e  P a r ó w ,  
R o z u m i e m y ,  iż <iokla<)ne p o s i a d a m y  w i a d o m o ­
ś c i ,  a by  w s z e l k i m  W i e ś c i o m  o  z m i a n i e  m i o i -  
s t e r y a l n ó j  u r o c z y ś c i e  z a p r z e c z a ć .  H a n i e b n e  
Bpikzi i enie  s i ę  p o i l c z a s  d n i  o s l a l n i c h  d o  n i c z e ­
g o  m e  p o s ł u ż y ,  j ak  l y lk o  d o  o s ł a b i e n i a  k a r n o ­
ści  w o j s k o w e j  i d o  n i e p o k o j e n i a  kraju;  g a b i ­
n e t u  m e  w s t r z ą ś n i e ;  a t o  j e d n a k  b y ł o  j e d y -  
n y t n , p r a w d z i w y m  c e l e m  o w e g o  par l ame nt u*  
w e g o  s p i s k u . ”

M e s s a g e r  w y r a ż a ;  „ T w i e r d z ą ,  ż e  Kr ól  
*ngielsk. i  X i ą ż ą t  O r l e a ń s k i e g o  i N e r n o u r s k i e g o  
Zapr os i ł ,  a by  c z a s  ni ejaki  w t V i n d s o r z e  p r z e ­
pędz i l i .  Z d a j e  s i ę ,  Że to  z a p r o s z e n i e  p rz y j ę ł o  
> że  te raz  ty l ko o to c h o d z i ,  c zy  X i ą ż ę t a  sami ,  
c zy  ( e i  z  m ł o d s z e r a i  br ać mi  swerni  w p o d r o ż  
n d a ć s i ę  mają.  W  o s t a t n i m  r azi e  o d w i e d z i l i b y  
n a p r z ó d  K r ó l o w ą  B e l g i j c z y k o w  a p o  tern z a-  
at i ib ark owa l i by  s i ę  w O s t e n d e . ”

W  sk ut ek  z d a n e g o  p r z e z  Minis tra  w o j n y ,  
* p r z e z  Króla p o t w i e r d z o n e g o  r apor t u ci ol f i -  
c e r o w  e  6 2 g o  p u ł k u ,  kt ór zy  p r o t e s t ac yą  p r z e ­
c iw  M a r s z a ł k o w i  C l a uz e l  p o d p i s a l i ,  ją d o  m i-  
n is t e r y u t n  w o j n y  przes ia l i  i r ó w n o c z e ś n i e  w g a ­
z e t a c h  o g ł o s i l i ,  t y m c z a s e m  e ' j ź b ę  postradal i .  
N i e k t ó r z y  z  n i c h  t o  s i ę  p r ze d  M i n i s t r e m  w o j ­
n y  u n i e w i n n i l i ,  z os t a l i  d w u m i e s i ę c z n y m  a re ­
s z t e m  ukarani

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  t t .  Marc a.

M  o r n i n g -  G h x  o  n i c l  e  zbi ja d a w n i e j s z e  
g a z e t  p o d a n i e ,  j a ko by  L o r d  D u r h a m  za b ra n i e  
s ta tku „ V i x e n “  p o c h w a l i !  i p r a w a ,  u ż y t e  w tej 
w i e r z e  p r z e z  rząd r o s s y j s k i ,  u z n a ł .  G a z e t a  
r z e c z o n a  sądzi  p r z e c i w n i e ,  ż e  L o r d  D u r h a m  
b r z ę d o w m e  o  z d a r z e n i u  tern n i e  dał  z da ni a  
s w e g o ,  k i e d y  m u  na w s z e l k i c h  w tej m i e r z e  
' n s t r u k c y a c h  z e  s t r on y  d w o r u  j e g o  z b y w a ł o ;  
L o r d  z r e s z t ą ,  ( j a k k o l w i e k  d z i e n n i k i  n i e k t ó r e  
b ł ę d n i e  d o n o s z ą )  n i e  sk ł an ia  d o  pol i tyki  R o s ­
y j s k i e j ,  o w s z e m  c z u w a  w P e t e r s b u r g u  nad  
korzyśc ią  A n g l i i  z  p o c h w a ł y  g o d n ą  g o r l i w o ­
ścią.

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  n i ż s z e j  dn.  7. m .  b.  
L o r d  D .  Stuart  ż y c z y ł  s o b i e  pow z ią ść  w i a d o ­
mo ść ,  c o  s i ę  z  z a p o w i e d z i a n y m  p rze z  P a n a  
R o e b u c k  w n i o s k i e m  p o d  w z g l ę d e m  Trakt at u  
a d r y j3n o p o l s k i e g o  i i n n y c h  spr aw R o s s y j a k o  
tureck ich s ta ł o .  P a n  R o e b u c k  o ś w i a d c z y ł ,  iż  
Wniosek ten z g o d n i e  z ż y c z e n i e m  L o r d a  Pal  
m e r s i o n ,  k t ó r y  w ówcz as  n a  s p r a w y  te n i e b y ł  
d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n y ,  o d ł o ż y ł ,  a l e  w k r ó ­
tce n i e c h y b n i e  g o  o d n o w i .  L o r d  P a l m e r s t o n  
r Z e k ł , i i  p o w i n n o ś c i ą  z a c n e g o  c z ł o n k a ,  a by  
w jakim razie z awczasu  g o  o  tern zaw iad om i ł .

O n e g d a j  o d b y ł o  s i ę  tu z g r o m a d z e n i e  rady  
S t ó i n n e j ,  na  k t o r e m  L o r d  D u d l e y  Stuart  n a

c z e l e  d e pu t a c y i  towar zy st wa  n a u k o w e g o  p o l s k i e ­
g o  k o r p o r a c y i  miasta L o n d y n u  za o f i a r o w a n ą  
p r z e z  m ę  s u m m ę  500 f unt .  szt- na  k or z y ś ć  w y ­
c h o d ź c ó w  p o l s k i c h ,  w i n n e  z ł o ż y ł  p o d z i ę k i .

B e l g i a .
Z  B r u x  e 11 i , dn i a  10. Marca.

O n e g d a j  u w i ę z i o n o  tu n ie j a k i e g o  D u r t o n ,  
k t ó r y ,  jak p o w i a d a j ą ,  ma by ć  w s p ó l n i k i e m  
z b r o d n i c z y c h  z a m i a r ó w  M e u n i t r a .

N i e m c y .  
W y s z c z e g ó l n i a j ą c e  p r z y j ę c i e ,  k t ó r e g o  M a r­

kiz L o n d o n d e r r y  w P e t e r s b u r g u  i w W a r s z a ­
w i e  d o z n a ł ,  g dz i e  X i ą ź ę  N a m i e s t n i k  n a w e t  z a ­
ł o d z e  całe j  p r z e d  m i n  d< f i l o w a ć  k a z a ł ,  d aj e  
p o w ó d  d o  p o t w i e r d z e n i a  p o g ł o s k i ,  ż e  Ma rk iz ,  
l u b o  n ie  w y s t ę p o w a ł  w f u n kc y i  n a d z w y c z a j n e ­
g o  p o s ł a ,  j e d na k  p o d r o ż  tę  za z l e c e n i e m  K r ól a  
A n g i e l s k i e g o  p r z e d s i ę w z i ą ł  a lbo  p r z y n a j m n i e j  
z  o b e c n o ś c i  sw oj ej  w sto l icy  Ce sar sk ie j  k o r z y ­
s t a ł ,  aby p e w n e  n ie  b e z p o ś r e d n i o  po l i t yki  z e ­
w n ę t r z n e j  d o t y c z ą c e  s i ę  n i e p o r o z u m i e n i a  m i ę ­
d z y  o b y d w o m a  d w o r a m i  u s u n ą ć .

Z  f i l u i g a r d u ,  dn i a  9.  Marca.  
D z i e n n i k i  t u t e j s z e  d o n o s z ą :  P a n u j ą c a  

t u i n f l u e n z a  n a w i e d z i ł a  t a k i e  w o s t a tn ic h  
d n i a c h  i r o d z i n ę  kr ó l ew sk ą  i w y j ą w s z y  s a m e g o  
K ró l a  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  tej r o d z i n y  n a  n i ą  
z apadl i .  St an j e d n a k  c h o r o b y  rokuj e  w c z e ­
s n y  p o w r o t  d o  z d r o w i a .  A  i  d o  dni a  d z i s i e j ­
s z e g o  p od a ją  l i c z b ę  c h o r y c h  na  4  —  5OOO. 
VV n i e k t ó r y c h  k o l l eg i ac h  u r z ę d n i k ó w  n i e  m o g ą  
s i ę  nawet '  z w y k i e  o d b y w a ć  p o s i e d z e n i a  dla  
braku p o t r z e b n e j  l i c zby  c z ł o n k ó w .  Charakter  
jednak tej c h o r o b y  jest w o g o l ę  ł a g o d n y .

Z  K a r l s r u h e ,  dn i a  g.  Marca,
( Journal de F ranek .)  —  Z d a j e  s i ę ,  że  h i s t o -  

rya t -aspra H a u s e r a  z n a l a z ł a  n a ś l a d o w c ó w .  
T y d z i e ń  t e m u  p r z e i e ż d i a ł  p ó ź n o  w n o c y  
p r z ez  m i a s t o  n a s z e  w o ź n i c a ,  który w i o z ą c  
o ś m i o l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  t e g o ż  na D ł u g i e j  u l icy  
z p o w o z u  w y s a d z i ł ,  na u l i cy  z o s t a w i ł  i s p i e ­
s z n i e  o d j e c h a ł .  C h ł o p c z y k  ten d o b r z e  u b r a n y  
m i a ł  tylko przy s o b i e  jerfnę k o s z u l ę  w c h u s t k ę  
z a w i ą z a n ą ,  P o l i c y a  t u t e js z a ,  ł ą c z ą c a  lak c z ę  
sto z d z i a ł a n i e m  s wo jer n p e ł n e  l u d z k o ś c i  za  
m i a r y ,  o d d a ł a  tę o p u s z c z o n ą  d z i e c i n ę  na stół  
i ’s t ancyą d o  u c z c i w e j  r o d z i n y  d o z o r c y  w i ę z i e ­
ni a.  C h ł o p i e c  t e n  m ó w i  p o  n i e m i e c k u ,  fran-  
c u ź k u  i a n g i e l s k u  i zdaje; s i ę  m eć  d o b r e  w y ­
c h o w a n i e ,  P o w i a d a  że m u  ini i t  E d w a r d ,  l ec z  
n i e  z n a  s w e g o  n a z wi s k a  i n i e  potrafi  o p i s a ć  
mi ej sca  s w e g o  d a w n i e j s z e g o  p o b y t u ;  z a w i ą z a ­
n o  tnu a l b o w i e m  o c z y ,  g d y  g o  d o  p o w o z u  
w s a d z a n o  i ty l e  ty l ko s o b i e  p r z y p o m i n a ,  ż e  
g o  p r z e z  Strasburg w i e z i o n o ,  b o  s ł y s z a ł  
w p r z e j e ź d z i e ,  ż e  tak to m i a s t o  n a z y w a n o .  
A l e  by ć  m o ż e , ,  ż e  z u m y s ł u  n a z w i s k o  mi as t a  
t e g o  w y m i e n i o n o ,  a b y  tern bar dz ie j  c a ł ą  r z e c z
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utaić.  W y d a n o  tu p iękne  og łoszen ie  wzywa­
jąc mieszkańców tutejszych , aby się kto los&in 
tego n ieszczęś l iwego dziecka zajął.

Z  D a r m s t a d t u ,  dnia 7. Marca.  
W g a z e c i e  tu wychodzącej  czytamy nas tęp u j ą ­

ce, krótkie doniesi enie  : Pensyo r iow any  nauczy­
ciel przy seminaryurn  nauczyc ie lskiem w Fr ie d -  
bergu ,  Dr.  Briel został  tu d. 18. L u te g o  aresztowa­
ny ,  właśnie w tym dn iu ,  w którym te i  inspektora 
2 op solnych Wi lhe l mi  w N auh e i mi e  niedaleko 
Fr iedberga i Burmistrza Sa lzmann  w Nauhe imie ,  
bę dą ceg o  depu tatem w Kasselu,  aresztowano,  
( Z d a j e  się więc ,  źe don ies i en ie  w J o u r n a l  
d c  P a r i s ,  któreśmy juź  zamieści l i ,  nie by­
ło  zupe łn ie  p ło nne .  Patrz,  artyk. Be lg ia ) .

W  l o c n y.
Z R z y m u ,  dn ia  2. Marca.

( G a z ,  poivsz  )  —  O d  chwili  uwoln ienia  Bil- 
bay- zaledwo tu o sprawach hiszpańskich wspo­
m n i a n o ,  ile źe ważnych wypadków dop ie ro  
na  wiosn ę  spodziewać się mo ż n a  było.  A le  
gdy  tu w tych dn iach L o rd  Ranelagh  z głównój 
kwatery D o n  Carlosa p r zyby ł ,  silą się wszyscy 
na  różne  domysły  i t ysiączne po mieście krążą 
wieści.  Raz powiada ją ,  że L o r d  ten przybył  
z waźnemi  poleceniami  n ie  tylko do Ojca Sw. 
ale także do  wielu włoskich Xiążąt ;  d rugi  raz 
z n o w u  że przywiózł  listy i wezwania do  D o n  
M i g u e l a ,  aby tenże  czem prędzej  na pó łwysep 
pirenejski p rzyby ł .  Dalej  ma żo ł n ie rzy  zacią­
g n ą ć ,  pożyczki zawierać i t. d. N te  r ęczymy 
2a ż a d n ę  z tych pogłosek.  Być m o ż e ,  źe 
L o r d  przybył  tylko dla odwiedzen ia  swojej ,  
żyjącej  tu ro d z i n y ,  której już kilka lat nie wi­
dział .  Co  się zaś D o n  Migue la  do ty cz y ,  żyje 
o n  całkiem o do so b n i o ny  od świata , ,na wsi, 
i zdaje si'ę lepszych oczekiwać czasów.  G d y ­
by D o n  Carlos tron pos iad ł ,  i onby  się za p e ­
w n e  do Portugal i i  wróc i ł ,  ale tak los jego od 
losu  oweg o  Xięcia zależy.

G a l  i c y  a.
Z e  L w o w a ,  dnia 9 Marca. ,

J .  C. K. Mość najwyższern swojetn pos tano­
wien iem z dnia IX. L u te g o  raczył naj łaskawiej  
katedrę fizyki przy zakładzie f i lozof icznym 
w P r z e m y ś l u ,  nr.dać dok to rowi  A le x a n d r o w i  
Zawadzk iemu.

F e n o m e n  widziany na d. 18. L u t e g o  w wię­
kszej części E u r o p y  i u n a s ,  miany  pow sze­
chn ie  za zwycza jną  zorzę  p ó ł n o c n ą ,  o czerń 
z różnych stron gazety donos i ły ,  był  r zeczy­
wiście tylko skutkiem odbicia się cze rw onego  
Światła planety M a r s ,  który tego wieczora z a ­
szedł  za księżyc.  Dz ie n n i k i  frankfurtskie taki 
z  tego p o w o d u  zawierają list pisany z Koblen- 
cyi pod 21. L u t e go .  „ G d y  juź od dawri3 
a s t ron om owi e  przejście tego planety z a p o w ie ­

dzieli  , i gdy jak wiadomo c s e r w on e  światło 
Ma rs a ,  kazało się spodz iewać nadzwyczajnego 
zjawiska,  przeto piszący,  zaraz tego w<eczor3 
ze wschod em  księżyca rozpoczą ł  post rzeżenia 
swoje.  O ko ło  wpół  do 8 m e j ,  kiedy Mars  był 
jeszcze w niejakiej od księżyca odległości ,  wy* 
stąpiła od  wschodu słaba cz e r w on ość ,  która 
koło 8 ni ej godziny  zamieniwszy  się w na j p ię ­
kniejszy kolor  p u r p u r o w y , rozszerzyła się ku 
p ó łn o c y ,  niedotyka jąc wszakże widokręgu.  
Po godzinie 9. czerwoność  osłabiona na chwilę 
naj ściem ob łoków,  zn o w u  powróci ła i o l i t e j  
godzinie 7 minutach  kiedy Mars  zaszedł  za 
księżyc,  coraz  więcej  rozpościerała się ku za ­
chód  owi ,  a nakoniec  o i2 te j  godzinie aż ku 
p o ł ud n io w o  zachodnie!  s t ronie w pręgach  p ra ­
wie  kol is tych,  w których księżyc w pewnern  
o dda le n iu  średni  punkt  stanowił .  O  wpół do  
pierwgzń),  gdy Mars  zn o w u  się po kaz a ł , ustało 
zjawisko.  Rzecz godn a  j - szcze  uwagi iż W e ­
n us  znajdująca się w bliskości ,  uważana prze* 
da lek ow idz ,  w czasie przejścia Marsa p r zed­
stawiała świetną g rę  barw cze rw onych .

T  u r c y a.
G i o r n a l e  d e l  L , l o y d  a u s t r i a c o  donosi ,  

co n as tę pu je ,  w liście z L iw or no  z d.  20. L u ­
tego :  Ot rzym uje my właśnie wiadomości  z T u ­
n e l u ,  dochodzące  do dn. I i .  t. m. W y d a n o  
rozkaz tymcza sowie ,  ażeby aż  do dalszych roz­
porządzeń  żaden okręt  kupiecki  nie  płynął  
z tąd do T u n e l u ,  w skutek d o n i e s i e ń ,  otrzy- 

. m a ny ch  przez okręt  „ P h a r a m o n d "  z Marsylii 
do  G e n u i ,  a które z t amtąd znow u przywióz ł  
w godz inach  ośmnastu  do L iw orn o  okręt  pa­
rowy.  Jes t  to doniesi enie  o wybuch łe j  
w T u n e c i e  r ew olu cy i ,  której ofiarą padł  bej .  
Pon ieważ  wiadorpość ta li drogą morską p rzy­
by ła ,  zatern jeszcze potwierdzenia potrzebuje.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia j 5. L u t e g o .
(G a z ,  p o w .)  —  Pan  U rqu ha r t  z przyczyny 

'  g ł ębokiej  swojej znajomości  pod względem 
stosunków W s c h o d u ,  osobą ,  bez której rząd 
Angiel ski  obyć się nie tnoź e ;  L o r d  P ons onb y  
unikłby był za pew ne  wielkich n ie p rz y je m n o ­
ści ,  gdyby  się z n im był  por ozum ia ł  i rady 
jego usłucha) .  Ro z u m ie ją ,  źe ta fatalna h i s to ­
ria (fatale Geschiclite') t. j.  zabranie „ V i x e n u ‘S 
n ieby łaby się wyd arz y ł a ,  gdyby rady Pa p a  
U rg u h a r t  zas ięgnię to.

E  g  i p t .
Z  K a i r u ,  dnia 15. Stycznia.

Bej l ikdszy E fe n d y  p rzybył  tu z Kons tan ty­
nopola .  Powiada ją ,  iż przysłany został  prze* 
P o n ę ,  dla zażądania od M e h e m e d a  Alego  
wypłaty i o  mi l ionów piastrów, jako w y na gr o­
dzen ie  za obsa dze n ie  Kandyi  w ostatnich 10 
l a t ach ,  lub żądania w p r zec iwnym razie o p u ­
szczen ia  tej wyspy.  Basza podać miał  zwykłą
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w y m ó w k ę ,  iż u t r zymanie  swej powagi  na w y ­
spie więcej  go kos z towało ,  aniżel i  m u  (locho 
dy przyniosły.

A m e r y k a .
Z  N o w e g o  - Y o r k u ,  dnia g. Lu tego .  

D z ienn ik  VVashingioński G l o b e  udziela dwa 
dokurnen ta ,  które posłużyć mogę  do w yt ł um a­
czeń,a odwołania  Pana li l l is * Mexyku .  Są to 
dwi e  depesze mini sters twa 6praw w e w n ę ­
t r z n y c h ,  do  rzeczonych  P o s ł o w ;  jedna z 20. 
L ipca  1836.,  którą upoważn ia ją  go do pow ro­
tu do Z je dn ocz on yc h  S t anów,  jeżeliby rząd 
Mexvkanski  od m ó w i ł  m u  zadość uczynienia 
za krzywdy ,  jakich Am ery ka ńsc y  obywatele  
i konsule dozna l i :  d r u g a ,  z 10. G rud n i a  , ty- 
czy się postępowania Parta Goro3t iza ,  który 
p rzed o d d a l e n i m s i ę  ze Z je dno czo ny ch  S tanów 
kazał wydrukować  paszkwil ,  zawierający o be l ­
gi na rząd Am eryka ńsk i ;  i nadto udziela P a n u  
Ellis rozkaz do powró tu ,  w razie ,  gdyby  rząd 
Mexykariski i ten czyn swego  Posła pochwa­
lał. W yk az  krzywd wyrządzonych od 31. G r u ­
dnia 183I. do L u t e go  t S j ó .  os obo m i własno 
ści ( p o  większej części o k r ę to m )  obywatel i  A-  
me rykań sk ich , za które Poseł  na mocy d e p e ­
szy żądał  zadość - u c z y n ie n ia , — jeet bardzo 
długi .

Rozm aite wiadomości.
W  Królewcu 3 b. m.  zmar ły tam w io6tym 

roku życia pen sy on owa ny  wachmist rz K o n d ra ­
towicz,  pochowany  został uroczyście na smę- 
tarzu katolickim. D ow odz ąc y  Genera l  P o r u ­
cznik Na tz rner  i wielu innych  wyższych w o j ­
skowych szło za zwłokami j ego,  które stoso 
wrtie do  życzenia n ieboszczyka,  p rzez Żołnie­
rzy n ies ione były,  Kondratowicz  odby ł  całą 
s iedmio letnią wojnę i w j e d n y m  pu łku  hu za ­
rów był przez  56 lat w czynnej  służbie.  A ż  
do  końca swego  życia był  zawsze rześkim 
i weso łym.     *

Piszą ze ZwHIe,  iż tameczny zegarmistrz,  
P,  W .  U h l m a n n ,  wynalazł  n o w y  rodzaj  s ło­
ne czn eg o  k o m p a s u ,  ż r u c h o m ą  skazówką,  
oznaczającą  prócz godzin  i minu t y .  Kompas 
len tak jest d o k ł a dn y ,  iż od  samego  wschodu 
aż do zachodu  s łoń ca ,  przy naj słabszych n a ­
wet jego p r o m i e n i a c h ,  widać na n im co do 
m i n u t y ,  a nawet co do ćwierci ńi inuty  , i lem 
sa me m n ieskończenie  p rzechodz i  wszystkie 
dotąd zn a n e  ko m p a sy ,  które wskazywały tylko 
' godziny  i pó łg o d z in y ,  a najwięcej  kwadranse.

Wi ll i  am Hazl i t i  mianu je  Napo leona  a u t o ­
rem nas tępujących p i s ® : 1) Jakie zasady naj ­
więcej  p i e l ęgnowanemi  być powin ny  ( o d p o ­
wiedź na zadane  od akademii  lugduńsktej  py ­
t anie n a g r o d o w e ,  które N apo le on  rozwiązał ) .

2)  Krótka historya Kersyki .  3 ) List  do de p u ­
towanego  korsykańskiego Mat teo Buttafaco.  
4) Wi ec ze rz a  w Beaucair  ( rozmowa) .

Gdy okazało się ze zdania sprawy,  przędło,  
żo ne go  w Marcu  w roku zeszłym przez adrni- 
n is t racy ję  skarbu f r a n cu z k i eg o , źe s u m m y p ie ­
n i ę ż n e ,  z ł oż o n e  w francuzkich kasach oszczę.  
dności  z końcem r 1836:  dziewięćdziesiąt  mi- 
ł i jonów f ranków wynos i ły ,  każdy ekonomik  
poli tyczny s łuszn ie  nad tętn zadziwić się m u ­
siał ;  lecz z większem jeszcze zadz iwieniem za* 
s tanowi  się nad w yk az em ,  jaki w tym p r ze d ­
miocie ze st rony administ racyi  skarbu an g i e l ­
skiego p rzed łożonym został ,  z  tegoż bow iem  
okazuje  s i ę ,  że w kasach oszczędnośc i  A ng l i i  
i I r landy i (wyjąwszy nawet  S zkocy ję )  z łożon ą  
została do przechowania do  końca r, 1836. o- 
g r o m n a  su mm a szesnastu mil i jonów fun t ,  sztrl. 
a lbo czterysta mi l i jonów franków.

O p ró c z  g r y p y ,  która ciągle jeszcze nie  usta­
je w P ar y żu ,  najwięcej  tam teraz zajmują s ię  
kosz townym sa lonem barona Rothschi ld ,  nad  
którym trzy lata p racowano .  Wszystkie jego 
p rzyozdob ienia  są w smaku i ą g o  i i 5 g o  wieku  
i li koszta ineblów oraz  serwisu s tołowego mis 
li jon f ranków wynosić mają.  N a  otwarcie t e ­
go  przepysznego  sa lonu dana  ma być  wkrótce 
świetna biesiada.

Związki  za pomocą  listów u leg ną  wkrótce 
zna cz ny m  z m i a n o m , a dotychczasowych g o ń ­
ców trąby do  mówie n ia  zastąpią.  L o rd o w ie  
admiral icyi  w L o n d y n ie  zajmują się ob ecn ie  
roz p oz n an ie m  pro jek tu ,  zawierającego sposób  
udzielania u rzędowych wiadomości  z j e d ne g o  
do d rug iego biura.  P lan  ten ma być r ó w n ie  
szybk im,  jak po jedyńczyni  i da się wykonać  
bez wykrycia udzielanej  tajemnicy.  W y n a ­
lazcą jego jest król,  angielski  lekarz P.  Curt ie ,  
U cz on y  ten poprawiwszy czyn io ne  w P a r y ż u  
próby fizyka Biot przesyłania g łosu  przez  cia­
ła ściś l iwe,  u d o w o d n i ł ,  że tym sp oso be m 
wszelki* d on ies i en ia  z pa r l amentu  do króle­
wskiego pałacu St, J ame*  ł a t» o  p rzesy łanemi  
być  mogą.  Zda je  s i ę ,  i e  pokona ł  wszelkie 
prseszkotły,  jakie p rzez odlegfość miejsca p o ­
wstać mogły ,  a lbowiem P. Biot ,  czyniąc p r ó ­
by  t rąbami Pa. C ur t i e ,  choć by! od przyjacie­
la swojego o 1,039 prętów odda lonym , p rowa­
dził z n im jedn ak  r o z m o w ę ,  dla obu bardzo 
dobrze  słyszalną.  P o t rz eb a  było tylko pół szó ­
stej sekun dy  czasu do.  przesłania pierwszego 
słowa. L e c z  lego jeszcze nie odkry to ,  od ja­
kiego pu nk tu  "głos ludzki s łyszalnym być 
przestaje.

Europe jczyk  zdziwi się n iewy mo wni e  wzią­
wszy do ręki jadłospis w t /aktyjerniach A l g i e ­
ru  lub O r a n u .  W yc zy ta  t am:  jajecznice z jaj 
st rusich,  po t rawkę  z mięsa lw ie g o ,  pieczeit ię



354

* szakala I t. p.  O s t a tn i a  m a  być  dosyć  sma ­
c z n ą  i l ep szą  daleko od  baraniej .

Ce sa r z  F r y d e r y k  m a w i a ł :  „ N a j l e p s z y m  s p o ­
s o b e m  pozbyci a  s^ę g r z ec zn i e  s t a r ego  cz ło w ie ­
ka z t r g o  świata j e s t :  d ać  rnu młodą  źo r i ę . “

P e w i e n  n ie  d a w n o  z E g i p t u  p r zyby ły  p o ­
d różn ik  f r a n c u z k i , op isu j ąc  w os t a tn i ch  n u m e ­
rach  d z i e ń .  T e m p s  osob l iwośc i  t ego  kraju,  
m ó w i  m i ęd zy  i n n e m i :  „ A r c h e o l o g o w i e  d r że l i  
n a  tę w ia d o m o ś ć ,  że  M e h e m e l  A l i  m a  za m i a r  
zn i e ś ć  p i r am id y  E g i p t u  i użyć  ich d o  g robl i  
na  N i lu .  B o j a ź ń  ich była  r ó w n ie  zawc ześ ną ,  
jak p r ze s ad z on ą .  E u r o p e j c z y  ko wie m e  w iedzą  
p o  w iększe j  c z ę ś c i ,  źe  ko ło  G i s e h  jest  c z t e ­
ry  d u ż y c h ,  a w ięce j  jak s to  m a ł y c h  p i r amid .  
C h o ć b y  W i c e - K r o i  kazał  zn i e ść  k tór ą z t ych 
Czterech p i r amid  (n i e  n a j w ię k s z ą ,  bo  o tern tno- 
wy n i e  by ło ) ,  p r zy j ac i e l e  6 ta roży inośc i  n i e  m i e ­
l i by  p r z y c z y n y  r o z p a c z a ć ,  bo o p r o c z  t r z ec h  
o l b r z y m i c h  p i r a m i d ,  by łoby  im się j es zcze  
p r z e s z ł o  tys iąc m a ł y c h  p o zo s t a ło ,  r oz s i an yc h  
p o  ca ły m  E g ip c i e .  Co w iększa ,  na l eża łoby 
n a w e t  m i e ć  za to w dz i ęc zn ość  M e h e r n e t o w i  
A l e m u ,  t ym  b o w i e m  s p o s o b e m  zos t ałby  r o z e ­
b r a n y m  j e d e n  z o w y c h  g m a c h ó w  o l b r zy m i ch ,  
a z w e w n ę t r z n e g o  jego ro z k ł ad u  i n o ż t b y  s ię 
da ł y  d o k ł a d n i e  wyjaśni ć myś l  i i ą t o tne  p r z e ­
z n a c z e n i e  łych  t a j e m n i c z y c h  p o m n i k ó w . “  
W  i n n e m  z n o w u  mie js cu '  p i s ze  r z ecz o n y  p o ­
d r ó ż n i k :  „ O  ćwie r ć  mi l i  od  K a i r u , , n a p rz e c i w  
bojowi ska  p od  p i r a m i d a m i ,  wznos i  6ię Schu-  
b r a , p r z e p y s z n y  z a m e k ,  k to iy W i c e k r ó l  na 
Stol icę dla 6 i e b i e ,  w czas i e  p o b y tu  swo jego 
w K a i r z e ,  wys tawić  kazał ,  Ż a d n y c h  n i e  s z c z ę ­
d z o n o  k os z to w ,  by z S c h u b ry  z rob i ć  u ro c z ą  
k ró l e ws ką  s i edz ibę .  R o z b g ł y  o g r o d  angie l ski ,  
u b o g a c o n y  zos t ał  n a jp i ę k n i e j s z e m i  ro ś l i nami  
i k r ze wa mi  ze  wszystkich części  świata .  Z e  
cz t e r e ch  o g r o m n y c h  lwó w  wytryska obf icie  
w od a  d o  p r z e c u d n e j  m a r m u r o w e j  kot l iny ,  nad  
k tó r ą  p o w a b n y  wzn os i  się k io s k ,  na  p i ę k ny ch  
s ł u p a c h  opar ty .  M e h e r n e t  A l i  z abaw ia  się 
c zę s to  na tej  w o d z i e ,  p ływ a ją c  na  czó łn i e ,  
W  k tó r em  go odahsk i  p o w o żą .  Ca ły  pa ł ac  
o ś w i e c o n y  jest  g a z e m .  C o  się zaś t ycze  j ego  
n i e w ie ś c i ch  g m a c h ó w ,  te co d o  bog ac t w a  p e ­
w n i e  r ó w n y c h  sob ie  n i e  m a j ą ;  są w n i ch  z ło t e  
d z i w n e  ksz t ał t y w yo br aż a j ąc e  a r ab e s k i ,  sofy 
d rog i e mi  m a t e r y a m i  i ak sa m i t em  okryt e,  z w ie r ­
c i a d l ane  ś c i a n y ,  wod o t ry s k i  po  ś rodku  sal 
w o n n e m i  bu ch a j ą ce  p ł y n a m i ,  m a r m u r o w e  
i m oz a i k ą  w y k ł a d a n e  ł a ź n i e ,  wre szc i e  z n a j ­
d z i e  t am  wszystkie  o w e  p r z e p y c h y ,  jakie t y l ­
ko w powie śc i ach  w s c h o d n i c h  w y m a rz a  b u jn a  
f an t a zy a  poe tów .  D o  pa ł acu  p rowadz i  więcpj  
jak mi l ę  d ł ug a  i w ie c z n i e  z i e l ona  ul ica aka- 
c y ó w ,  z a m e k  S ch u b ra  z p r z e d m i e ś c i e m  E u l a k  
ł ą c z ą c a , "  ___________ _

O  c h o r o b i e  z w a n e j  G r y p a .  —  O  da- 
w n i e j s z em  g r a s o w a n i u , t e r az  z n o w u  w wie lu  
k r a j ach  eu rop e j sk i c h  pa n u j ąc e j  za r aź l iwej  f e ­
bry ka ta rowe j  ( r o k u  1743.  r a z  p i e rwszy  w e  
F ra n c y i  la  Grippe  z w a n e j ) ,  a k tór a ch a r ak t e ­
ry zu j e  s ię j i rzez n ag ł e  po j a w ien i e  s i ę ,  p o w s z e ­
c h n e  r o z s ze r z a n i e  s i ę  i w s t o s u nk u  do t rwan i a  
i a y m p t o m a t ó w  9 p t z t z  za nad to  w i t i k i e  do* 
t kn i ę ty ch  m ą  o s ł a b i e n i e ,  j e d e n  z d z i e n n i k ó w  
londyńs k i ch  za w ie r a  na s t ę pu j ą ce  w iad omo śc i ,  
u d z i e l o n e  p r z e z  p e w n e g o  z t am te j s zych  l e ka ­
r z y ,  P a n a  J ,  M. G u l ly  , a który  po jawian i e  s i ę  
w r ó ż n y c h  cza sach  tej ch o ro b y  od t ą g o  s t u l e ­
cia w c h r o n o l o g i c z n y m  o p i s u j e  p o r z ą d k u .  —  
W  14. s t u lec iu  j rojawiła się ta zaraza we W ł o ­
s z e c h ,  w la t ach  1 3 2 3 , 1 3 2 7 , 1358 i 1 3 3 7 , gd z i e  
m i an ow ic i e  w ie le  6tarych l udz i  na ń  u m ie r a ło ,  
W  15. s t ul ec iu  p a n ow a ł a  we F r a n c y i  w latach 
1403 1410, 14 1J, 1427, 1482 ;  a we  W ł o s z e c h  
w r, 1428- W  16. s t ul ec iu  g r a s owa ła  g ry pa  
po  W ł o s z e c h ,  F r a n cy i  i H i s z p a n i i .  K r o lo w a  
A n n a ,  m a ł ż o n k a  F d i p a  I .  um ar ł a  na  tę c h o ­
r o b ę ,  na  k tór ą także  c h o r o w a ł  n i e b e z p i e c z n i e  
P a p i e ż  G r z e g o r z  X I I I  Z a r az a  ta obesz ł a  
w ko ło  E u r o p ę  w la t ach 1537,  1559 , 1 5 7 4  
i 1580 ,  i jeźl i  n i ek t ó ry m a u t o r o m  wiar ę  dać 
m o ż n a  , r ozc i ąga ł a  s ię n a w e t  na  z n a c z n ą  część  
A z y i .  W  p o w s z e c h n o ś c i  by ła  zabój czą,  s z c ze ­
gó ln i e  w e  W ł o s z e c h ,  g d z i e  ba rd zo  częs to  
kr ew  p u s z c z a n o ;  11 w s a m y m  R z y m i e  u m a r ł o  
9000  l u d z i ,  a Vi l ł a l ba  t w ie r d z i ,  źe  g rypa  M a ­
d ry t  c a łk i em p ra w ie  w y lu dn i ł a ,  W  B a r ce l o n i e  
r oz sz e r z y ł a  się tak n a g l e ,  źe  w p r zec i ągu  dn i  
d w u n a s t u  z ap ad ł o  na  n i a  20,000 l udz i ,  W  l a ­
t ach 1590 i 1591 F r a n c y i ,  w N ie m c z e c h  
i we W ł o s z e c h  s z cz eg ó l n i e  m ę ż c z y z n  n a p a d a ­
ł a ;  od  S i e rp n i a  r. 1590.  do  S e r jm ia  r o k u  n a ­
s t ę p n e g o ,  p a d ł o  ofiarą więce j  jak 60,000 l udz i .  
W  17. s t u l ec iu  r.  1658.  c h o r o b a  ta po j aw i ł a  
się w L o n d y n i e ,  gd z i e  z n o w u  wiele  s t arych 
l udz i  sp r zą tnę ł a .  R o k u  1664.  s r oźy l a  s ię 
w pa ńs t wac h  w e n e c k i c h ,  gd z i e  w p r z ec i ą g u  
t y g o d n i a  więcej  jak 6c,O C O  ludzi  na  n ią  z a p a ­
d ło .  W  lalach 1669 i 1675 roz sz e r zy ł a  się pp 
N i e m c z e c h  i F r a n c y i ;  w r.  1676. po  N i e m ­
c z e c h  1 A n g l i i ,  S y d e n h a m ,  opisujący jej spu-  
s t o s z e n i a ,  w s p o m i n a ,  iż na n i ą  ca łe  r o d z i n y  
n a g l e  z a p ad a ł y .  W  r.  1679.  w y b u c h ł a  w A n ­
g i n ;  w roku  1691- gr asowa ła  po  V\ ę g r z e c h ,  
K r a i n i e ,  S ty ry i ,  K a r y n i y i ,  T y r o l u ,  po  Szwaj ,  
ca ry i  i na  w y b rz e ża ch  R e n u .  R.  1695. r obi ła  
sp us to s zen i a  w P a r y ż u  i w R zy m ie -  W  tein 
o s l a tn i e m  mie śc i e  sp r zą tnę ł a  m n o s t u o  dzi ec i .  
W  począ tka ch  i 8 g o  s t u l e c i a ,  r 1709. ,  p r z e ­
c iąga ł a  g ry p a  po Szwa jca ry i ,  F r a n cy i  1 W ł o ­
sz ech .  R.  1729- n aw ie dz i ł a  R o s s y ą ,  P o h k ę ,  
W ę g r y ,  N i e m c y ,  S z w e c y ą ,  D a n i ą ,  F r a n cy ą ,  
A n g l i ą ,  W ł o c h y  i H i s zp a n i ą .  N i g d y  n i e  by ł a
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•alt p o w s z e c h n ą ,  jak wtedy.  Zaczę ła  s i ę  pod- cz łowieka.  Zaraza ta zaczęła się we  W ło s z ec h ,  
ówczas  w S ty czn iu ,  skoro odwi l ż  nastąpiła.  R,  1780. Francya i A n g l i a  n a w ie d z o n e m i  nią  
W  Szwajcaryi  była całkiem łagodną;_ ale były.  VVe Francyi  dawano  jej rożne  riazwi- 
w L o n d y n i e  i w P a r y ż u ,  w Hiszpani i  i we  ska : Fol l e t t e ,  Cucquet te , Grenade  i t, p.  R oku  
W ł o s z e c h  wielkie  zrządzi ła spustoszenia;  1782.  panowała  inl luencya  w R o s s y i ,  Szwe cy i  
w L o n d y n i e  w przeciągu dni  o śmiu umarło i w N i e m c z e c h .  W a ż n y m  wypadkiem było,  
w Lis topadz ie  907 ludzi .  Od  r. 1733- I 7 i i '  i e  w Petersburgu d, 27. Stycznia w iec zor em  
Ii e mniej  była rozszerzoną.  Szła następującą te imorneir  z 35 stopni  niże/  zero (? )  poszed ł  
drogą:  w p o ło w ie  Listopada r. 1732.  pojawiła w go rę  aż na 5 s topnie  wyżej .  Un ia  t egoż  
6ię w Saxnnii  i w P o l s c e ,  z tamtąd przenios ła  o k o ło  4000  ludz.  zapadło  tam na katarową sla- 
s ię do N ie m ie c ,  Szwajcaryi-i H o l a n d y i ;  w Gru- bość.  N i e m i  nazywal i  ten katar B l i t z - K a ­
d m u  była już w An g l i i ,  W  początkach Sty* t a r rh ,  dla o z n a c z e n ia ,  iż nagle  jak błyskawica  
cznia r. 1733 dostała s ię do F landry i ,  a w po- wybucha .  Majtkowie na pokładzi e angielskiej  
ł o w ię  miesiąca tego  do Paryża.  W  dniach i holenderskiej  eskadry do tknięc i  n im byli.  
ostatnich tegoż mies  ąca grasowała w Ir landyi ,  O k o ł o  tego czasu choroba ta po wielkiej bu-  
a w L ut ym  we W ł o s z e c h ;  d.  15. od wiedz i ł a  rzy pojawiła się także w Sinigagl i a.  Z  tamtąd 
L i w o r n o ,  a w końcu t egoż  miesiąca pokazała rozszerzyła s ę  do R o m a n i i ,  Um bry i ,  Laciurn,  
się w N e a p o lu  i w Madrycie .  W  tymże roku To ska ny  i do  Le g ac y i .  P o te m dostała Bię do  
przeszła aż do n o w e g o  świata,  a najprzód do W e n e c y i ,  a powróc iwszy  z n o w u  na ląd stały,  
N o w e j  A n g b i .  Rozszerzając  się ku po łudnio -  odwiedzi ł a  P a w i ę ,  W e r o n ę ,  Breścia i kraj 
w i , dostała się do Barbadow i do Jamaiki ,  po- medyolański .  R. 1799.  była w R o ss y i ,  a mia­
łem zwróciła się ku p o łu d n i o w e m u  za chodowi  n ow ic i e  w dość  m o c n y m  stopniu w Kazanie,  
i odwiedz i ł a  Peru i Mexyk .  W  tych dalekich M o sk w ie ,  Petersburgu i Kronsztadzie .  W  19. 
krajach symptomata były  te s a m e ,  jakie w E u -  s tu lec iu ,  r. 1 8 0 0 grasowała w po łudn iowej  
ropie tej zarazie t ow arzyszy ły ;  psy i konie  za- Fr anc y i ;  w  latach 1802 i 1805 we  W ł o s z e c h  
padały także na tę ch orobę .  Poprzedza ły  ją i Francy i ;  r, k8 k3 we Francyi ;  r. 1817- w A l i -  
wielkie z im n a ,  a pojaw ala się wtedy dop iero ,  g! ;i i Fr ancy i ;  r. I8 3 f. w Rossyi  i w znacznej  
gdy  nastąpiła odwil ż  i łagodn iej sze  powi< trze. części  N ie m i e c ;  r, 1833. w A n g l i i  i w niektó-  
N- J73 7 - z no w u  się w Ang l i i  pokazała.  H u x .  rych krajach n iemieckich.  —  Zdaje  s i ę ,  ż e  
barn dat nam jej opisanie .  R o k u  1 7 4 1 . była w roku bi eżącym z n o w u  w ko ło  Eu ropę  obei-  
w N i e m c z e c h ,  a powo l i  roze sz ła się z tamtąd dz. e .  Przejrzawszy ten c h ron o lo g i czn y  wy.  
do H o ł a n d y i ,  A n g i n ,  Francyi  i W i o c h ,  kaz jest rzeczą n i ewątp l iwą,  i e  grypa była za* 
W  R z y m i e  umar ło  na nią 2000 ludz i ;  m o że  wsze  prawie skutkiem ostrego z i m n a ,  po kt<5» 
z l ego p o w o du ,  że jak pewien  autor robi uwa- rem odwi lż  nast ępuje .  N i em al  każdą razą za- 
g ę ,  lekarze włoscy za wiele  krwi puszczać ka- czynala 6ię w L is topadzi e ,  Grudn iu  i S tyczn iu ,  
zali ( i / a l i c i  medici  nimis p ro m t i  ad  emi l te i ldum  a jeżh kiedy przypadkiem w Jecie s i ę  pojawiła* 
sanguinern),  R.  1743. przeciągała grypa  przez to przybycie  jei poprzedza ło  zawsze  n i e z w y -  
' V (o c h y ,  Francyą i Ang l ią .  Huxha tn  powia-  kłe z i m no  i wielka wilgoć.  W  tylokrotnych  
da.  że  w L o n d y n i e  p o ch ło n ę ł a  w j ednym ty- wielkich wędrówkach swoich  raz tylko zdybała  
Sod n i u tooo ludzi ;  konie  i d a n ie l e ,  a rrnano- s ię z cholerą r. 1831. ,  co  jest d o w o d e m ,  "że to 
' ' icie ostatnie ,  bardzo wiel e  na nią cierpiały,  zejśc ie  się by ło  przyp ad ko we ,  a prze'10 n ie  
W t e d y , jak się wyżej  rzekło ,  po raz pierwszy poirzeba s i ę  l ękać ,  by z n o w u  zdarzyć s ię
we Francyi  g r y p ą  ją nazw ano .  R o k u  1745. __________________ (Z  R o z m, L w . )
Panowała w N i e m c z e c h ;  r. 1758 . w Szkocy i ;
N *762. rozeszła się z N ie m ie c  po całej z n o w u  S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A ,
■b-uropie. Baker robi u w a g ę ,  ż e  jej spustoszę-  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  
dia były w starem mieśc i e  L o n d y n u  (Cify) da- Dnbra sz lacheckie  P r z  y b y s ł a  w i c e  w p o ­
ił**0 n ,oc , ) ' e j8 zem i , n 'źh P °  przedmieściach,  wiecie  O d a l a n o w s k im , sąd ow n ie  o s za cow an e  

v e W r oc ła w iu  umiera ło  na nią codz i cń  po na 12,401 tal. 9  sgr. 7 fen,  wed le  taxy mogą-  
lQ0  ludzi .  Zaczę ła  s i ę  w L u t y m ,  a ustała cej  być przejrzanej wraz z w ykazem hy po te -  
'J' L ‘pcu.  W  Paźdz iern iku  dostała się do  c z n y m  i warunkami  w Regis t raturze ,  mają  
Am ery k i ,  W  r. 1767.  cała Hi szpania była nią być w terminie  na
j^awtedzona; r. 1775.  rozlała s ię z n o w u  po  ca-  d n i u  23.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 7 .
e l E u ro p ie .  Napadała  tak Judzi ,  jako l e i  przed połudn-ern o  godz ini e  II .  w miejscu po-  

zwierzęta .  W ted y po pierwszy raz nadano s i edzeń zw ik ły ch  sądowych  sprzedane.
$  ° « « ln ą  na zw ę  i n f l u e n c y i  ( inf luenza). N i ew iad om i  z pobytu w ierzy c i e l e ,  jako to :
,  >r“  ten wioski  o zn a c z a ,  jak m n i e m a n o ,  i )  Jakob  Kiedrzyński ,

*■ od ł iwy wp ływ powietrza na orgariizacyą 2 )  Jul i anna z  Bogdańskich Kiedrzyńska,
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3) Teresa  z  Gosławsk ich  N o w a c k a ,  teraz 
syn jej Józ e f  Nowack i ,

4)  Katarzyna i Salomea rodzeństwo Chodu-  
pscy i

5)  Korisiancya Miaskowska owdowia ła  I l o -  
wiecka,

zapozywają  sit; niniejszern publ i cznie .
P o z n a ń ,  dnia 8 - Marca 1837.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e t r i s k o - m i e j s k i  w S z r  o d z i e .  
Należące  do  pozostałośc i  M i c h a ł a  L u -  

d w i c h  grunta składające s i ę:
a )  z 4 l  kwai ty roli na 1,710 Tal .  o szacowane j ,
b )  z  d om u  mieszka lnego  z p r z y n a l e ż y tościami

pod Nin.  2. tu w rynku p o ł o ż o n e g o ,
c )  z d om u  mieszka lnego  z przynależy tościami

pod N m .  163.  n a t u t e j s z y m  przedmieśc iu  
p o ł o ż o n e g o ,

d )  z Miel cucha  z przynależytościarni  pod N m .
Ig7.  tu w miejscu p o ło żo n eg o  i

e )  7. m łyna  w ie t rnego  z przynależytościarni  tu
w miejscu pod  Nrn,  3. nadedrogą  G n i e ­
źni eńską  po łoż on eg o .

Grunta ad b —  e ,  na 1 , 5 5 3  ^ aI- ocen ione ,  
drogą kon iecznej  subhastacyi

w d n i u  2 8 g o  K w i e t n i a  1 8 3 7 * 
przed p o ł u d n i e m ,  o g od z i n i e  rotej w miejscu  
zwy k łym  pos i edzeń  sąd ow ych  najwigcej  dają­
c e m u  mają bydź  sprzedane.

T a x a ,  wykaz realności  i warunki ,  pod  ktd- 
rerni sprzedaż  nastąpić m a ,  w Registraturze  
nasze)  we  wydziale  C.  przejrzane bydź mogą.

Zarazem wzywają  się wszyscy ,  którzy do 
gruntów sprzedać 9ię mających mo iemają  mieć  
prawa rea lne ,  aby takowe najpóźniej  w p o w y ż ­
szym T er m in i e  ozna jmi l i ,  gd yż  wrazie przeci ­
w ny m z n i emi  prek ludowanemi  i w iec zn e  mi l ­
cz e n i e  im n a ło ż o n e  bydź  rna.

Szroda ,  dnia 7 go  Stycznia a8 37-
K r ó ł .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

ZA.  P O Z Ę  W  E D Y K T A L N Y .
N a d  majątkiem kupca Jerzego Ephrairna  

R o g g e n  tu ztąd o tw o rz o no  pod  dniem 30.  
Grudnia r. z. proces  konkursowy .

T e r m in  do podania wszystkich pretensyi  do  
massy konkursowej  w yz n a c z o n y  jest na  

d z i e ń  6.  C z e r w c a  r, b.  
o god z in i e  U .  przed p o łu d n i e m  w i z b i e  s tron  
tut ejszego  Sądu przed U r .  H u e l s e n  Sędz ią  
Z ie m s k o  - Miejskim,

Kto  s i ę  w  terminie  tym n i e  z g ł o s i ,  zos tan ie  
z  pretensyą swoją  do massy w y łą czo ny  i w ie ­
c z n e  mu  w tej mierze mi l czen i e  przec iwko  
drug im wierzyc i e lom nakazanem zostan ie .

S zam ot u ły ,  dnia  2. L u te g o  1837- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  N i e m c z y  11 w r a z  z p r z y l e g ł o ś c i a t n i  

p o w ia tu  W ą g r o w i e c k i e g o , m a j ą  być z  w ol ne j  
, r ę k i  s p r z e d a n e  pod l a t w e m i  d o  k u p n a  w a r u n ­

k a m i .  —  Bliższą w i a d o m o ś ć  u d z i e l i  D y r e k t o r  
Z i e m s t w a  W n y  G r a b o w s k i  w P o z n a n iu .

W  P o zn a n i u ,  dnia i 7 , Marca 1837.
1 ^ --------------------------------- ----------------------------- —

*' D o n iesien ie  m u zyka lne .
Dnia  21. m. b. z  po łudn ia  o godz in i e  3ciej  

dane  b ęd z i e  w tutejszym kości ele  ga rn izo n o ­
w y m  przez  Związek  śp i ewu  oratorium Grauna : 
„ Ś m i e r ć  J e z u s a " ,  W ej ś c i e  d o z w o i o n e m  
b ędz i e  tylko za bi l e tami ,  w yd awa nem i  w ap­
t ece  Pana Wagn era  Nr.  41.  w rynku i w księ­
garni  Pana Ki ihna Nr.  171. na ul icy W i l h e l ­
ma.  Przyjaciele  muzyk i  zap ew n e  tein c h ę ­
tniej z łożą 10 sbgr.  za bi let ,  kiedy czysty d o ­
chód na wsparcie ubóstwa jest  przeznaczony .  
Książeczki  z (extern po  2 sbgr.  za exempl ars  
dostać możn a  w ozn ac zo ny ch  mie js cach ,  a 
podczas wykonywania  muzyk i  w Król.  lazare­
cie ga r n iz o n o w y m ;  przy drzwiach kości e lnych  
nie  będą  wy da wan e  ani  bilety wejścia ani  
książeczki z text em.  .

ni — — —  111 ■ ■ i m  ■■■■■■ I     »

P  o l e c e n i e  n a s i o n .
Karol Moecke  w W r o c ła w iu  Schmiede -  

briicke Nr.  55. pod z ło t em w i n o g r o n e m ,  po- 
leca w jak najtańszych certach,  nasiona z d o ­
świadczoną zdolnośc ią  ki e łkowania ,  a to :  pra­
wdziwe j  francuzkiej  lucerny (koz i orożec ) .  —  
No we j  medyolańskie j  i austryackiej kon iczyny  
czerwonej .  —  N o w e j  białej k on icz yn y .  —  
Esparce ty  (dzi ęc i e*  na) .  —  .Odchód  koniczyn  
z zdolnośc ią  kie łkowania.  —  Rajgras hngielski  
i francuzki (owsik polny) .  —  Miodowej  trawy.  
—  T y m o t e u s z a  trawy.  —  Sporku (p i ęć io  i s io  
dmioko lan) .  —  Siernie ln iane.  —  N iem ni e j  
nas i eni e  prawdziwej białej c u k r o w e j  ć w i k ł y .

600 sztuk me ry n os ó w  
p o ł o w ę  macior ,  p o ło w ę  skopów  jest do sprze ­
dania w majętności  B o r e k ,  powiatu Kroto ­
szyńskiego.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia i 6 < Marca 1 8 3 7 *
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